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W c z o ra w  mieście naszem z uroczystością oh- 
fchodzono rocznicę narodzin N . Cesarzowey Jey- 
mości M a ry i Fedor ow ny , m a tk i łaskawie Panujące­
go nam M onarchy. Zrana we w szystk ich  kościo. 
łach odprawiło się nabożeństwo i  śpiewane było 
Te DeUpi* W ieczorem  miasto całe oświecone było.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Adres izby  poselskiey do N ayjaśnie jszego Pana , 
uchwalony na posiedzeniu teyźe izby  dnia  

10 październ ika  1820 roku, 
jM a y  j  a ś n i  e y*s z y  P a n i e !

Zgromadzeni w  skutku ko n s ty tu cy i i  w o li 
W aszey K ró le w sk ie j Mości, po raz drugi, na Seym 
Polski, Reprezentanci izbę poselską składający, 
z przynaleźnem uszanowaniem dla T ronu  i  uw ie l* 
hieniem  O jc o w s k ie j W aszey K ró lew skiey M p- 
Ści, o szczęście narodu Polskiego trosk liw ośc i; słut 
chaliśmy głosu Twego, M iłośc iw y  Panie, p rzy o* 
tw a rc iu  Seymu dobro tliw ie  nam objawionego.

Zasady w  n im  ogłoszone, s ta ły  się zasadami 
postępowania izby  poselskiej, pragnące j zasłużyć 
na zadowolnienie K ró la  swego , przez zamiłowa­
n ie  dobra publicznego, i  czystą o osiągnicnie o* 
nego .gorliwość.

Zdany przez Radę Stanu T ro n o w i rapport, o 
etanie adm iń is tracy i'k ra ju  z czasu, m iędzy p ie r­
w szym  a drug im  Seymem ubiegłego, k tó ry  W a ­
sza Królewska Mość,łaskawie izbie poselskiey prze­
łożyć  poleciłeś; roztrząsa ły  kotnmissye z grona na­
szego wybrane, z p ilną  uwagą , jaka i  d ^ | łu  tak 
Ważnemu, i  obow iązkow i rep rezen ta n tóv^do  da­
n ia  op in ii powołanych, jArzystoii

Składa w ięc  izba poselska u podnóżka T ronu  
W aszey K ró lew skiey Mości, tychże kommissyów 
•odpowiedź, rozm aite postrzeżenia obejmującą, k tó ­
ry c h  p raw dy i*w a rtośc i ocenienie, w yso k ie j T w o ­
je j  mądrości, K ró lu , prawo zostawiło.

W yw ię zu ją c  się ty m  sposobem izba poselska, 
z n a jd e lik a tn ie js z e j przez swóy ro d z a j pow in ­
ności*, korzysta zarazem z sposobności w ynurze­
n ia  W a sze j K ró lew skiey Mości swych uczuciów, 
nieograniczonego przyw iązan ia  i  w ierności, jakie 
całemu narodow i Polskiemu są wspólnemu G run­
tu ją  się one na wdzięczności serc zobowiązanych, 
i  na szczere j chęci zasłużenia sobie na ciągłą p rzy ­
chylność i  zaufanie ukochanego M onarchy. N ie ­
c h a j Opatrzność przedłuża w  jak na jpóźn ie jsze 
chwile,, drogie dn i życia W aszey K ró lew skiey M o ­
ści , dla szczęścia ty lu  ludów, berłu Jego podle­
g łych, potrzebnego ; n iecha j Polaków hazaWsz^ 
ustrzeże od ściągnienia na jm n ie jszego W aszey 
K ró lew sk iey  Mości n icukontentow ania, inaczey 
bowiem  szczęście ich  nste by łoby zupełnem.

P r z y m ó w i e n i e  s i ę  
Mostowskiego M in is tra  spraw wewnętrznych 

i  p o l ic j i  $ na posiedzeniu izby poselskiey 
dnia  9 październ ika  1820 r .

G dyby z powodu a rtyku łu  4 7 wniesionego 
p ro jektu , zachodziła sprzeczność m iędzy pow in­
nościami obyw ate la , a obowiązkami sługi K o ro ­
n y  , m ógłbym  zachować tem w ygodnie jsze m il­
czenie , iż  un iknąłbym  oraz pozorow  mówienia 
W sprawie poniekąd osobistej. Lecz nie taka jest 
zim no rozważana rzeczy postać. N ie ma w n ie j  
Osobistości, gdy oczywiście dla urzęun.kó v w y ­
m ienionych zdawałoby się dogodmey, aby p ro jekt 
urządzający sądy seymowe wcale nie doszedł. N ie 
idzie tu  także o ujęcie teraz jakiey a ttryb u cy i iz ­
by  poselskiej, bo w  każdym przyp dku, a rt. 15 J  
S ta tu tu  organicznego, już od pięciu la t trw a jący, 
ma nami rządzić daley jak dotychczas. G dy więo 
W  ty m  względzie przyjęcie, lub odrzucenie p ro ­
jek tu  n ic nie o d m ie n i, nie p rzyda łoby się teraas 
wchodzić w  teorycżny rozb iór rz e c z y ; ta  bowiem 
Właściwie i  is to tn ie  na tćm  się ty lk o  rozpiera, czy­
l i  inne n iniejszego urządzenia przepisy zapewnia­
ją  narodowi Ważny i  pożądany udzia ł w  strzeże­
n iu  swobod ogólnych? a jeżeli tak jest, czego n ik t, 
ile  s łyszałem , nie zaprzeczył i czy dobrze i  uży­
tecznie byłoby, w yrzec się ty c h  postąpień i  od­
rzuc ić  je dla obawy przyznania a rty k u łu  , k tó ry  
m im o tego już jest i  trw a . Dodać należy uwa­
gę , iż  gdy przepisy S ta tu tów  organicznych nie 
są nieodzowne, lecz przez uchw ały seymowe od­
mienione bydź mogą, przeto, jeżeli doświadczenie 
i  okoliczności ta k  doradzą, przem iany wspomnio- 
ttego a rty ku łu  zawsze żądać wolno będzie. Te 
zaś opisy, k tó re  z korzyścią  narodu teraz się po­
zyskają, pewnie nadal przez izby bronione i  za-^ 
chowane zostaną. T ym  sposobem zwolna lecz 
ciągle i  bezpiecznie poży tk i ogólne coraz rozsze-' 
rzać się mogą. Powód z ѵгукопапеу przysięg i 
na ko n s ty tu c ją  a nie na S tatuta organiczne po­
zornie nawet u trzym ać się nie da. K to  p rzy ­
siągł na ko n s ty tu c ją , zobowiązał się bydź posłu­
sznym tem u wszystkiemu, ąo ona nakazała, a za­
tem  i  S ta tu tom  organicznym, k tó rych  rozw ijan ie  
Królo‘w i zawarowała. M iędzy n iem i a konsty tu ­
c ją  ta  stanowcza dla narodu S ch o d z i różnica, iż  
ty lk o  za pomocą tam tych  będzie m ógł z w iekiem  
i  ośw iatą prostować niedogodności, jeżeli się ja -J§ 
kie  w  tey okażą, i  że do zm iany w  Statutach o d *  
tą d  zażądane bydź musi dołożenie się i  zezwole- 
tiie  zastępców jego, k tó rych  do układu konsty tu ­
c j i ,  w' innych  stosunkach zrodzonej, nieipowołano.

Celem is to tnym  człow ieka na ziem i, celem lu ­
dzi w  społeczeństwa zebranych. jest szczęście,
W  tak im  stopniu, W  jakim  tu  osiągnąć się zdoła. 
Zależy ono na użyciach i  ustąpieniach wzajem-



nych, które nie mogą bydź jednostaynębwe wszy­
stk ich  tow arzys tw ach ; ale w  każdeni stosować 
się muszą do położenia i  okoliczności obecnych, 
żądać więcey, n iź  te dozwalają, skawając w  m y l- 
ney porze, choćby p rzy  n iem ylnycb prawidłach, 
by łoby zarazem narażać i  w ą tlić , tak  już o trz y ­
mane, jak spodziewane ko rzyśc i; byłoby w yzy ­
wać śpiknieme s iły  przeciwko ty m  praw idłom , i  
zdziałać odroczenie ich w p ływ u  do niepewnych 
i  n ieprzew idzianych wydarzeń. Powolne zatem, 
lecz ciągłe, osiąganie onych, jest dobrodzieystwem 
dla lu d z i; a poświęcenie się p rzy  niewczesnem 
ich  ogłaszaniu lub wymaganiu, ściągnąć może dla 
surowey cnoty uszanowanie, ale me uwielbienie, 
ani wdzięczność narodów. W zbudz iła  wprawdzie 
podziw ienie w ieków niezłomność duszy Katona. 
Lecz jeżeli jey skutkiem  m ia ły  w o yn y  i  pożogi 
ziemię pustoszyć , łz y  i  k rew  ludów się toczyć, 
społeczeństwa i  pokolenia znikać , a w  końcu je­
dnak w ięzy  ty ra n ii sróźey krępować narody; znę­
kany rodzay lu d z k i, gdyby m ia ł prawo wyrzec 
swe zdanie, m usiałby życzyć m niey nieugiętości, 
'm niey cnot oderw anych, aby otrzym ać w ięcey 
powszechnego i  rzeczyw istego szczęścia. O gdy­
by  Kato  m ógł b y ł przew idzieć okropny szereg 
mocarzy, niebawnie po zgonie jego światu ciężyć 
m ających, już  bez wątpienia w o la łby go uyrzeć- 
C czar ow i powolnym , i  władze z wolnością poje­
dnaną.

P raw id ła  trw a ją  niezachwiane , chociażby lu ­
dzie i  czasy nie doyrza ły dla ich  przyjęcia : ale 
wysoka roztropność ty lko  może porę w łaściw ą 
do ich  przystosowania oznaczyć; tey  c ierp liw ie  
czekać należy. Już jeden rodzay stałości naszey 
jest szeroko i wszędzie uznany. T c  szczątki i na­
dzieje K ró les tw a  Polskiego, ten Seym, ta izba, 
k tó ra  wolności obrad swoich znamienite dała do­
w ody, dla tego szcżególniey może istnieją, że po­
tężna wola u ję tą  została przez ciągłą w y trw a ­
łość i  duch obyw ate lsk i, k tó re  w  najgorszych 
przygodach nie odstąpiły Polaka, k tó re  mu kaza­
ł y  unosie Bogi oyczyste w  odlegle k ra in y , byle 
W n ich  spodziewał się jeszcze na 'ch w ilę  wolnem 
oddychać pow ietrzem ; które  go zw raca ły na tych­
m iast dp ziem i ro d z in n e y , skoro w niey zabły- 

, snęła nadzieja pow ro tu  jey swobód; które  na o- 
statek sp raw ia ją , iź  rodacy nasi, choćby od pó ł 
w ieku pod innem i praw am i żyjący S krom n ie  prze­
znaczeniu posłuszni, dziś a to li jeszcze są i  zaw­
sze będą Polakami. T a k  w ięc odzyskawszy b y t 
naró b vy, iu n y  rodzay stałości każe nam teraz 

..pielęgnować", i' zachowywać k o rz y ś c i, jakie już 
mamy, a zwolna, lecz trw a le  , dalszego szczęścia 
pyczyzny poszukiwać. Nię. n iŚ iłuym y gw a łc ić  
losów od w ieków  nam nieprzyjaznych, i  które 
może nie są dotąd jeszcze nieźliczonemi o fia ra­
m i naszemi zupełnie ukojone. N iech zby t d łu ­
giem prześladowaniem zmordowane, stopniami się 
przecież same uśmierzą, a m y przezornem działa­
niem podaymy i  zachowaymy następnym pokole­
niom  naszym, fo rm y  lMądu wolnego, cudownie' od­
zyskane.Niech ten, k tó ry  nam tchnienie p rzyw róc ił, 
nie ma pozoru nawet do myślenia, iź  to  tchnienie 
m ogłoby mu bydź m niey życzliwie, albo niewdzię- 

l^czn e ; niech się przekona, że sumienie ty lk o  p rzy- 
^ w o d z i  zdaniom te y  izb y  , ale że toż sumienie 

W  szlachetnych jey członków/ umysłach, nie zdoła 
dopuścić mriiemanych układów , przez k tó reby 
w n iosk i dó praW tu  podawane, dla tego m ia ły  bydż 
odrzucone , iz  od rządu jego pochodzą ; źe nako- 
fiiec nie ona zechce wstającey zorzy nowych prze­
b a cze ń  naszych narażać i  zaciemniać. M am y

na pamięci porywczość, jaką gdz ie indz ie j nieda­
wno zarzucić sprawiedliw ie było  można, rozcią- 
gleyęzych swobód obrońcom: k tó rzy , mając już 
otrzymane i  zapewnione w ie lk ie  korzyści, i  w o l­
nie ich  używając, mogli je spokoynie i z kolei co­
raz w idzieć pomnażane. Lecz razem i  zbyt skwa­
p liw ie  zapragnęli w ię c e y ; skutek dowiódł, źe za 
wiele w yzw a li władzę: ta  się obeyrzała, postrze­
gła i  cofnęła. Postradali zatem i  to. co już na­
by li ; a żal rzetelny dotknął w szystkich rozsą- 
dney wolności p rzyjació ł. W ysok ie  św iatło  W y­
branych do tey  izby mężów, każe bydź pewnym, iź  
ten p rzyk ład , p łonnym  dla nas nie zostanie.

Gdy w ięc wniesiony S tatut organiczny o Se­
nacie, zawiera i  zapewnia widoczne dla narodu 
pożytk i, k tó rych  przez odrzucenie rzeczonego p ro ­
je k tu  byłby pozbaw iony, bez uzyskania dla te ­
go poprawy tera,z się otrzym ać nie mogą- 
cey; mniemam, iź wszelka dogodność ' p rzy jąć go 
doradza, a źe żądane sprostowanie czasowi i  osą­
dzeniu Panującego poruczyć wypada.

m o w a .
JW . R a jm unda  Rem bielińskiego , Marszałka izby 

poselskiey na ostatniem jey posiedzeniu, 
dnia i 3 października 1820, roku.

Prześwietna Izbo Poselska! y 
Praw o i  U niwersał N.ayjaśn ie jsze go Pana , 

seym zw ołu jący, dnia dzisiejszego koniec obra­
dom narodowym przeznaczy ł; ostatni więc ra z , 
ja ko  M arszałek do koliegów o tw ie ra jąc  usta, 
winienem w ynurzyć W am  czułe podziękow anie, 
za wszelką pomoc w u trzym yw an iu  porządku i  
godności izby , któ rey  zw ycza jn ie  bywa dobra 
in te n c ja  m ia rą . W o ln y  od wszelkiego o udolno- 
ścj w ła sn e j zarozum ienia  , wszystkie wypadki 
issrąd P rześw ie tne j Izby  Poselskie j , n ie  m o je j 
zręczności, lecz wspólnej wszystkich je y  człon­
ków dążności p rzyp isu ję  ; względem zaś 'przysz­
łości , tę pochlebną wystaw iam  sobie nadzieję: źe 
nie laska M arsza łka, lecz samo zam iłowanie kon­
s ty tu c ji  z,.,.Kró la , z oddaleniem wszelkiego zewnę­
trznego w pływ u, obradom se jm ujących Polaków  
przewodniczyć będzie. N

Tak jest., . Prześwietna Izbo Poselska , wszyscy 
konsty tuc ją  w wspaniałomyślnym  K m  Lu naszym  
A lexand'rże, A lexandra w ko n s ty tu c ji upatryw ać  
w inniśm y <

Ten jest p u n k t ze jśc ia  się wszystkich dla oy- 
czy z JWnczuciów , które rodzice dzieciom od ko­
lebki i^ f j ja ć  są,.obowiązani.

N ie c h a j Opatrzność ustrzeże tego p rz y k ła ­
dnego O jca  ludów S łow iańskich , od wszelkiego 
n iep rzy jac ió ł nagabnięcia ; lecz w -takow ym  ra ­
zie Polacy na p ie rw sze j s traży rozległego P ań­
stwa Jego postam e iii, n ie  dozwolą^wzruszyć spo­
czynku na zasłużonych laurach starszych braci 
'naszych , a własyiemi p ie rs i i  o fia rą  skruszałych  
m ajątków  , A lexandra i  Państwo Jego od wszel­
k ie j  napaści zasłonić p o tra fią .

Te są zapewne, a me inne , dla M onarchy u- 
ęzucia wszystkich członków izby poselskiej;; te 
a nie inne całego narodu , które przez usta mo­
je  w ynurzyć uznałem bydź powinnością.

Z am yka jąc  one, chwytam jeszcze p rzy jem ną  
dla  serca sposobność, polecenia mnie życzliw ey  
kollegów moich p a m ię c i, k tórey na w ęzoray- 
szem posiedzeniu rozczulające dać m i ' ra c z y li 
dowody.
 ̂ P rz y jm ijc ie ,z a c n i reprezentanci,szczerej wdzię­

czności podziękowanie , i  up rze jm e kończącego 
urzędowanie. M arsza łka  pożegnanie.



Mowa J W . Stanisława H rab i Potockiego, Pre­
zesa Senatu, miana do T ronu, na ostatniem po­
siedzeniu izb połączonych dnia i 3 października.

N a y j ć t ś n i e y s z y  P a n i e !
Jest to ostatnia ch w ila , w którey Seym K ró ­

lestwa Twego Polskiego, cieszy się wspaniałą  
Tw o ją  przytom nością , i  w yraz ić  C i może uczu­
cie , które w n im  wzbudza. R aczyłeśv mu po­
święci ćg jśftliłościwy P an ie , dość d łu g i przeciąg  
czasu najdroższego , gd fy i m ają  do nie­
go praU  o ojcowskie s ta ra n ia , którerni. Cię z a j­
m uje niezm ierne Państwo T w o je , a śmiem do­
dać, Tw oja  dobroczynna opieka nad pokojem na­
rodów i  św iata. To nowe dobrodziejstwo, do ty ­
lu  innych dołączone , dopełnia m ia ry  wdzięczno­
ści nasze j, i  staje się nowym dowodem życz li­
wych chęci twoich ku temu k ra jo w i, co jest dzie­
łem  Twojćm .

Czemuż nie mogę, ro zw ija ją c  c iąg  czynności 
Senatu,podczas n in ie jszego seymu, rozw inąć obraz, 
coby odpowiadaj tak w ie lk im  dobrodziejstwom  
T w o ijĘ

T rz y  p ro jek ta  do p raw a zaprzą tnę ły  Senat 
w  ciągu dzisie jszego seymu.

Co do pierwszego, to je s t, pro jektu  w łasne j 
jego  o rg a n iz a c ji, którego W . K . fylość p rzysą­
dziłeś mu początkowanie, Senat, przekonawszy się 
o korzyściach jego nad o rg a n iza c ją  is tn ie jącą , 
p r z y ją ł go znaczną kresek większością.

D ru g i p ro je k t , to jest, p rzed łużen ia  m ora­
to ryum  , i  um iarkow ań , któ re  ty sobie na p rz y ­
szłość zam yka, ju ż  od izby poselskie j p rzy ję ty , 
uznanym  zosta ł od Senatu, za równie dla  
w ie rzyc ie li, ja k  dla d łużników  dogodny , i  z te­
go powodu bardzo znaczną pozyskał ' większość.

N akoniec , trze c i p ro je k t, co z izby poselskie j 
przeszedł do Senatu, o odstąpieniu własności 
p ry w a tn e j, z powodu użyteczności p ub liczne j, 
jednom yślnością uchwalony zosta ł; tąk  widoczne- 
tn i korzyści jego  Senatowi zda ły  się.

Te trz y  p ro jek ta , nad którerni Senat delibe­
ro w a ł , by łjr p rzez niego roztrząsane z tern roz- 
ważnem nieuprzedzeniem , ja k ie  głos o jcow ski 
W . K . M o ś c i, ra czy ł wskazać se jm ow i za n a j­
pew nie jszą ręko jm ię  ś w ia tłe j wolności.

Nakoniec , N a jja ś n ie js z y  Pan ie ! w z ią ł Senat 
pod rozwagę, uw agi kommissyów swoich nad rap- 
portem  rady  stanu, i  tez z ło ż y ł u nóg Tronu  
Twojego, pe łny tego zadufan ia, że jeże li w lic z ­
bie tych uwag znajdziesz dostrzeżenia pożyteczne 
Królestwu Twojem u Polskiemu , n ie  zostaną :ne 
hezowocnemi.

O bogdayby te n , w ręku którego są serca 
M onarchów i  losy na rodów , zapew nił nam na 
zawsze tk liw ą  Twojego ku nam. dobroć i  nie od­
m ów ił nam środków zdolnych zasłużenia na n ią . 
M niem am , M iło śc iw y  Panie! że nie mogę uczy­
n ić  życzenia użyteczniejszego-Woyczyznie m o je j; 
napełn i one k ró tk i ju ż  bieg dn i moich, i  do g ro ­
bu towarzyszyć mu będzbe.

M  O W  t  A .

J W . R ajm unda  Rembielińskiego, Marszałka izby 
poselskiey, p rzy  zamknięciu seymu na po­

siedzeniu izb po łączonych , dnia i 3 
października 1820 roku. 

N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e !
W  chw ili do zamknięcia*  seymu, prawem i  

W olą  W asze j K ró lew skie j M ości przeznaczonej, 
obowiązanym będąc do zdania sprawy z obrado­
wania izby poselskiey, staję przed Tronem W a­
sze j K ró lew sk ie j M o ś c i, z spokojnym  um y­

słem , ja k i  Л ważności czynu mego, i  p raw dzie  
przys to i. '

B ym  tę prawdę w całey w ystaw ił jasności, 
tak co do p rz y c z y n , jako  i  skutków, pozw ól, 
N a jja ś n ie js z y  P an ie , abym z oddaleniem wszel­
k ich  pochlebstw, do Tronu bwego me p rz y  się-' 
p n y c h , я przepełnionego czystem uwielbieniem  
serca m ego , w ynu rzy ł naprzód przynależną cześć 
rzadkim  przym io tom  Prawodawcy i  Przewodni­
ka narodu.

Nadawszy Wasza Królewska Mość Królestwu  
Polskiemu konstytuc ją , na równowadze w ładz 
przez n ią , dz ia ła lnych o p a rtą ; mieć zarazem  
chc ia łeś , abyśmy tego znakomitego dob rodz ie j­
stwa z chwałą d la  Jego T w ó rcy , z pożytkiem  
dla nas samych, w całey rozciąg łości używ a li, 
S iln y  rzetelnością swey w łasne j chęci i  zam ia­
rów, zrobienia nas isto tn ie  szczęśliwym i, sam, M i ­
łościw y Panie, ukształcenie ducha publicznego  
w narodzie Polskim przedsięwziąłeś.

K tóż tey św ie tne j p raw dzie  zaprzeczyć zdo­
ła :  że an i do wyboru reprezentantów, a n i do 
ich, na dwóch ju z  seymach. zdan ia , n a jm n ie j­
szego TF asza Królewska M ość nie chciałeś m ieć 
w p ływ u} i  z rzadką ufnością  , w czasie zabu­
rzeń p o łu d n ia , po d ru g i raz ich. zwołałeś, aby 
nad rozw inięciem  konstytucyjnych, zasad, i  upo­
rządkowania instytucyów z ,n ich  w yp ływ ających, 
pracow ali.

S tała  •się wola Twoja. N a jja ś n ie js z y  Pan ie ; 
czysta in te n c ja  i  gorliw oś za ję ła  serca człon­
ków izby pose lsk ie j;  z tem i ty lko  uczuciam i 
wyszliśm y na p lac  w ie lk iey wprawy, która  re­
prezentantów narodowych, w trudnym  zawodzie, 
do wydoskonalenia, z czasem doprowadzić może*

N ayp i er wszem obrad izby poselskiey b y ło  ząr  
trudnieniem , wprowadzony przez radę stanu p ro ­
je k t do prawa o postępowaniu karnćm . Z a ra z  
za wprowadzeniem onego p rze ję ła  wszystkie ser­
ca trwoga, aby w tćm ważnem dziele, honoru  
i  życia  obywateli dotyczącćm się, skwdpliwością 
nie pobłądzić. 4 Czas obradom izby zakreślony 
me b y ł do zupełnego zgłębienia p ro jek tu  dosta­
tecznym , u ż y li go reprezentanci korzystnie do 
zrobienia ogólnych, i  pojedyńczych uwag , które 
do udoskonalenia dzie ła  p rzydać się mogą. N a  
tćm jedynie w yw iązan iu  się , z powinności po­
przestawszy, chciała izba jedno zgodnie z łożyć u  
podnóżka Tronu JWaszey K ró lew sk ie j M ości po ­
korną prośbę, abyś, N a jja ś n ie js z y  Panie, tę wa­
żną m ateryą do nam ysłu przyszłego seymu od­
łożyć ra c z y ł: lecz tego przepisy p raw a uczynić  
me d o z w o liły : racz prze to , Wasza Królewska
M ość3 w usunięciu p ro jek tu , p raw dz iw y  powód 
izby poselskiey uspraw iedliw ić.

W  projekcie do postępowania* w sprawach cy­
w ilnych , w obszernieyszem jeszcze o d . pierwsze­
go dziele , uzna li powszechnie reprezentanci o j ­
cowską troskliw ość , .Pb aszey K ró le w sk ie j, M ości, 
o udoskonalenie dotychczasowego praw a. Gdy 
równie d la  krótkości czasu całkowicie ro z trz ą ­
saną bydź nie. m ogła , dozwoliłeś Wasza K ró ­
lewska M ość łdskawie, aby przez radę stanu by t 
podany zachowawczy środek, k tó ry  większością 
zdań p rzy ję tym  został.

Uznajemy, N a jja ś n ie js z y  Panie, że stopnio­
wane m oratoryum  posłuży rządnym  w łaścicie lom , 
do ochronienia się od s tra t zbyt d o tk liw ych , i  
da czas rządow i do obmyślenia przygotowawczych  
sposobów, aby dobroczynna obietnica$ W asze j 
K ró lew sk ie j M ości w zaprowadzeniu systematu 
kredytowego uiszczoną bydź m ogła . D a ła  izba
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z tey okazy i  rzadk i p rzyk ła d  o rzecz i  w iarę  
publiczną p ra w d z iw e j trosk liw ośc i, równie w ie­
rzycie le j ja k  d łużn icy przekonać się m og li : ze 
zdaniem reprezentantów, an i osobisty, a n i jedney  
ty lko  strony interes nie powodował.

W niesiony p ro je k t do praw a, zajęcia przez  
rzą d  p ry w a tn e j własności, za poprzedniem w y­
nagrodzeniem określa jącego, p rz y ję ła  izba z 
uwielbieniem i  wdzięcznością, jako  dowód m ora l­
ności, wszystkie czyny W asze j K ró lew skie j M ości 
znam ionującej.

Zastanaw ia ła  się nakoniec izba poselska nad  
pro jektem  zm ian Statutu organicznego o Senacie, 
k tó ry  poprzednio w senatorskie j większością g ło ­
sów p rzy ję tym  został. N ie  czuję się, Ń ayjaśn iey- 
szy Panie, bydź ostatecznie zdolnym do wysta­
w ien ia  uczuciów, ja k ie m i izba w rozbiorze onego 
1uniesioną była . Przekonanie powszechne o do­
broci p raw a, ważyło się m oże , między zbytn ią  
troskliwością o цtrzym an ie  zw iązku dwóch ustaw 
zarówno obow iązujących , a m iędzy na tu ra lną  
obaw ą , aby nie podpaść niebezpiecznej w ą tp li­
wości o czystość zam iarów.

Usunięcie p ro jek tu  m a łą  ty lko  większością., 
policzyć należy do tych reprezentacyjnego zg ro ­
madzenia wypadków, które przew idzieć jes t t r u ­
dno; dłuższe doświadczenie usposobi Zapewne na 
przyszłość, zbliżenie, zdań w  tak ważnych czynach.

Co do mnie , staratem się w przewodnicze­
n iu  obradom izby poselskięy, u trzym ać ducha u- 
m iarkow ania  i  zaprzysiężone obowiązki skrupu­
la tn ie  wykonywać. Składam u Tronu IVaszey 
K ró lew sk ie j M ości M arszałkowską laskę , któr 
rą  wedle uczuciów mojego sumnienia przez dn i 
trzydz ieśc i bez p lam y  piastowałem  ; jak iko lw iek  
będzie wypadek Sądu W asze j Królewskiey Mości 
o moich czynach, n ic  to nie uym ie an i p rzyda  
do n ieogran iczone j w ierności i  p rzyw iązan ia , 
ja k iem  d la Tronu i  Osoby Jego dusza moja  
je s t p rze ję ta . s

' N I E M C Y .
Od brzegów M enu dn ia  5 październ ika . P. 

Brougham , b ra t pełnomocnika K ró low ey angiel­
s k ie j, na próżno usiłow ał skłonić barona Ende5 
szambelana badeóskiego, i P. K ro g lin g e r , u trz y ­
mującego ^ о ш  zajezdny w  Karlsruhe , do podróży 
do Londynu. Oba jednak dali na piśmie świade­
c tw o  o pobyciu K ró lo w e y  w  Karlsruhe , k tó re  ma 
osłabić zeznania B arbary K r  an t.

Słychać znowu o n iezw łocżtiem  zniesieniu 
kom m issyi ś ledcze j w  M oguncyi.

F  R A N e Y A.
Donoszą z B ru x e lli pod 2 października: Po­

d ług ltstów  p ryw a tnych  z P aryża , rząd tam eczny 
postanowił oświadczyć się p rzeciw ko wypadkom 
neapolitańskim , i  mocno słychać o niezwłocznem 
eebraniu licznego korpusu obserwacyjnego na 
gran icy południowo - wschodnie j. T w ie rdzą  za 
rzecz n ie w ą tp liw ą , iź  jenerał L a u ris to ti, k tó ry  
ma o trzym ać buławę marszałkowską > sprawując 
W B re ta n ii urząd kommissarza królewskiego, uży­
w a  wszelkich sposobów zapewnienia się o w ie rno ­
śc i woyska, którego płaca ma bydź powiększoną. 
Legiony mają dostać granatowe m undury, zamiast 
bia łych.

A n g l i a .
Londyn dn ia  29 września. A lderm an W aith« 

man  i  P. W illiam s , obrani szeryfam i miasta Lon­
dynu, w ykona li wczoray przysięgę w radzie gmin­
n e j.  Dziś zaś odpraw ił się na ratuszu w ybór n o ­
wego Lorda prezydenta miasta. W szystko  odby­
ło  się spokojnie. Z  7miu kandydatów , m ie li po so­
bie większość kresek obywatelskich A lderm ani 
T h o rp e i W ood. Oddano w ięc rzecz pod ifc tts trzy- 
gnienie rady AldermanóW. Los padł Щр p ie r­
wszego, T en  zataz, wziąwszy w łaściwe d o s to j­
ności swojey znaki, wszedł na mównicę, podzię­
kował obywatelom za uczyniony m u zaszczy t, i  
zaręczył ścisł e z swey strony dopełnianie p rzy ję ­
tych  obowiązków. O brani tym  razem tak szeryfo­
w ie  jak też L o rd  prezydent, nie są p rzychy ln i m i­
n istrom .

Odpowiadając K ró low a  na podane jey w czo­
r a j  adressa, oświadczyła m iędzy innemi:.—  „P o - 
w innabym  raczey m ieć wdzięczność n ieprzy jac io­
łom  moim, aniżeli żalić się na nich, g d j^  sobie 
pomyślę, iż  niesprawiedliwość, k tó rą  mi cimą w y ­
rządzić, może za w pływ em  wszechwładney Opa­
trzności posłużyć do odzyskania narodowi praw  
i  swobód konstytucyjnych. Upadek móy u to ro ­
w a łby  drogę do upadku w sze lk ie j pub liczne j 
Wolności; sprawa moja jest sprawą każdego ; jest 
Sprawą wszystkich klass, wyższych i  niższych, bo­
gaczów' i  b iedaków , od pierwszego para aż do 
najnędznie jszego żebraka. Bezrząd jest n ay - 
w iększem dla kra ju  nieszczęściem; wszakże jest 
on koniecznym niedołężnego rządu skutkiem. Rzą­
dy  niedołężne poświęcają powszechną sprawę 
nia łey liczb ie osób, co póty trw a , póki f i la ry  to ­
warzyskiego porządku rzeczy, na bagnistym grun­
cie wzniesione, me ugną się i  nie zawalą. Żadna 
siła u trzym ać ich  nie zdoła; a nawa kra ju  podo­
bna jest n ie jak i czas do szczątków rozbitego na 
rozhukahćm m orzu okrętu. Gdy mnie się lud. 
pyta : cóż mamy w tych pełnych niebezpieczeństwa 
czasach uczynić d la  konstytucyii^odpowiadam na to : 
móy narodzie! moi p rzy jac ie le ! moie dzieci! weźcie 
się za ręce, i  trzym a jc ie  s iln ie  i  wytrwale. Po-> 
wodujcie  się sprawiedliwością, która niech będzie 
zasadą postępowania waszego. P oczytu jc ie  za­
wsze wolność Za na jd roższy  kleyrlot; lecz nie* 
chay sprawiedliwość i  ludzkość będą jey  towar ry -  
szkanii. Bez tego pięknego pocztu,'1 wolność za­
m ienia się, albo w burzącą fa lę , lub w niszczący 
pożar. W  ty m  tu  kra ju  iskier ka bosk ie j wolności 
zam ieniła się w  p ło m ie ń , a ten św ię ty  p łom ień 
rozpostarł się koleją do innych rodzin  europey- 
skich. Po udzieleniu a to li innym  narodom cząstki 
tego świętego ognia; zaczyna on u nas samych 
gaśnąćl na jw iększą  dla mnie by łoby rozkoszą, 
gdybym  choć cokolw iek p rzy łożyć się mogła do 
rbzźarzenia gasnącey is k ie rk i wolności narodowcy 
w  A n g lii, i  p rzy  w rócen iaW ie lk iey  B ry ta n ii dawney 
k o n s ty tu c ji, k tó rą  posiadając słynęła na całym  
świecie. W szystko  zawisło od w ytrw a łości. Ż a ­
dna siła nie zdoła się oprzeć narodow i ściśle po­
łączonemu; dosyć b iu  objawić swą w o lę , a m usi 
się jey stać zadosyć. i>uy w iększym  p o litykó w  
jest błędem, iż  nie postępowali k rok  w  k ro k  z o- 
świeefenieto. K iedy naród potuw ał się daley, oni 
s ta li w  mieyścu; są jeszcze dziećmi, a naród doszedł 
do do jrza łego  w ieku; słowem; mędrsze dziś ku r­
częta n iż  ku ry*

D O D A T E K
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Jedna z tu te jszych  gazet umieściła następu­
jące uwagi:—  ,, K ro k  rządu w  rozpoczęciu spra­
w y  przeciwko K ró lo w e j, odbiera naganę ze wzglę­
du moralnego i  politycznego^ Pod w zględem mo­
ra lnym , ' obyczaje przyszłych pokoleń Wystawione 
są na Zepsucie, a naród przy wyka do odkrycia 
i  usprawiedliw ienia4 gorszących czynów : bo któż 
p :  tra f i przewidzieć, kiedy truc izna  moralna, roz­
lana na ludzi przez tę  sprawę, działać prze sta­
l i  ię? pod względem zaś p o lity czn ym , postrzega 
rząd z bojaźnią, iż  źle myślącym dał w ręce to, 
czego im  dawno brakoWało, to jest, punkt centra l­
ny  , ta k i jeszcze, k tó ry  ‘działa na fantazyą, i  do­
ty k a  uczuć: czego wyobrażenie re fo n tiy  radyka ł, 
ney nigdy pozyskać-nie mog?o. Znacznie powię­
kszy ł dawniejsze nieukontentowańie i liczbę nie­
chętnych średnicy klassy mieszkańców. Musi te ­
raz rząd żałować , iż  tę  nieszczęsną zaczął spra­
wę. Coźby pomogło m in is trom , gdyby nawet 
obie izby  uznały K ró low ą  za w inną i  godną ka ry , 
jeśli dziewiętnaście dwudziestych części mieszkań* 
ców poczytują ją za niew inną, lub p rz y n a jm n ie j 
sądzą, źe zbyt w iele c ie rp i ? D ^ym y n a w e t, iz 
wszystko skończy się podług źyezehia dworu; ja - 
każ ztąd korzyść .wypadnie? K ró low a angielska bę­
dzie musiała w rócić się do ty tu łu  swego Nięźney 
B runśw ickiey, 1 nic Więćey. Lecz jakież ttmgą 
bydź polityczne skutk it tey  sprawy? nie w idzimy ź 
już ka ryka tu r, satyr, paszkw ilów , k tó rym  zap ibiedz 
niemożna? jakiż sp -ób myślenia objawia większa 
lubo m n ie j znakom ita część narodu w podawanych. 
K ró lo w e j adressacb? m a jtko w ie  naprzykład w por­
cie londyńskim , zebrani w liczbie przeszło 5boo’, 
udali się do k rć low ey i podali jey adres. W szy ­
scy m ie li białe wstążki u kapeluszcw. N iek tó rzy  
szli na kulach , in n i bez rę k i > b lizny na w ielu 
twarzach okazy w ały rany, które za o jczyznę od­
nieśli. Oprócz bander okrętowych nieśli cztery 
chorągwie; ria jedne j b y ł napis: adres mayików  
londynsk ćA; na d ru g ie j: Bóg broni niewinności, 
nd trz e c ie j: niech Ф późne lu t a zyje Królową K a ­
ro lin o ! na czw a rte j: non m i r ico rdo {jiie  pam ię­
tam) słowa świadka M a jo ćch i, którego między 
innem i przeciwko K ró lów ey sprowadzono, dla o- 
kazania, co sądzą o tych  świadkach. U lice, k tó ­
rę d y  przechodzili, 1 okna domów, napełnione by­
ły  w idzami, na k ló ryćh  umyśle, powiewanie chu­
stkam i i nieustanne radosne okrzyk i , głębokie 
czyn iły  wrażenie. W szystk ie  sklepy by ły  o tw a r­
te ; obywatele nie okazali naymnieyśzey obawy, i  
żadnej zdroźności nie popełniono.”

W Ł O C H Y
W łochy dnia  2 4 września. W iadomo (pi­

sze jedna z gazet szwajcarskich), iż nowych po­
słów' neapolitańskich nigdzie nie przyję to . Na tem, 
i  na powstawaniu k ilku  pism publicznych przeciw ­
ko wypadkom neapolitańśkim , skończyły się dotąd 
wszystkie k ro k i nieprzyjacielskie. Słychać, iż  
K ró l ńeapolitańśki i  K ró lew ic iiastępca tronu, prze­
słali ważne lis ty  Monarchom. Zdaje się, iż  lis ty  
te  nadadzą pomyślny ob ró t interessom neapoli- 
tańskim : bo wspomniony K ró l i K ró le  w ic są zu­
pełnie za odmianą rzeczy.

L is t z K a tan ii pod d. 1Q b. ‘ m. donosi, iz  na 
m ie jscu  zmarłego kardynała M atte l, kardynał Gre- 
gorio  został obrany pro tektorem  zamku ś. Jana

jerozolimskiego (maltańskiego). Po wyborze w io * 
żono ze zw ycza jnym  obrzędem w ie lk i k rzyż  na 
nowego prokuratora. Dochody biskupa K a ta n ii, 
pochodzące n. y więcey ze sprzedaży" śniegu na gó­
rze E tn a , b y ły  tego roku bardzo znaczne.

H rab ia  Canonici z F e rra ra . jest w  niebezpie­
czeństwie, aby nie b y ł sądzony według postano­
wienia rządu austryackiego wk^lędem Karbcnarów  
(W ęglarzy). Pojm ano go w W eron ie , i  zapro­
wadzono do W ehecyi. Legat w Fśrrarze  doma­
gał się o wydanie jego, jako poddanego papieskiego»

Baron F rim on t, naczelńy dowódca w o jska  
austryacki?go, k tóre  wes do do kró lestwa L o m - 
bardzko-weneckiego, odebrał rozkaz . aby pułk* 
p iechoty rozs taw ił po miastach i tw ierdzach te­
go kraju. Jazda zaś ma stać po w s iach.. Słychać 
o rtiżb ic iń . obozu na lew ym  brzegu rzeki Po.

Oddaleni po w o jn ie  roku  18 15 w o jsko w i, a 
p rzyw o łan i ustawą K ró le  wica Nam stnika do słu­
żby, przychodzą codziennie do intendentur zapi­
sywać siię, c hc ą i z no w u słu żyć w  woysku Dnia 
12 września przeszło 5o podoi cerów i żo łn ierzy 
zapisało się tym  końcem w intendenturze neapo- 
litańskiey. Toż czynią nowozacięźni. k tó rzy1 
W skutek poprzedniego urządzenia zostawali w  do­
mach swoich. M łodzież tey klassy ciśnie się do 
rady z a c ią g o w e j pragnie, aby ą , jak n a jp rę d z e j, 
pod chorągwie p ' ł  .no.

K ró lew ic  nam.estnik napisał do naczelnego 
wodza w o jska  naszego, doncsz^c mu. iż X ięzna 
małżonka jego zajm uje się san a haftowaniem  
chorągw i dla 64 batalionów m il ic j i .

Dnia logo września poseł angielski, kawaler. 
A ?Court przed t i w іапу by ł K ró low i, i z łoży ł mu 
gabinetow e pismo Monarchy swego, wraz z donie­
sieniem o zgonie X ięźney York.

Głoszą, iż  palerm itańie chcą się pod ty m  wa« 
runkiem  poddać Neapolowi, ażeby w  parlamen­
cie neapolitańśk m równa licr.ba reprezentantów 
lc łi, co i  neapolitańsk.ch, zasiadała.

H  i  s z p A Й  i  k
M a d ry t dnia  2 5 września. Dnia 17 b. m. 

uchw a liły  stany, iż  w przypadku w o jn y , własność 
prywatna cudZoż emców powinna bydź Sianowa- 
na. Dnia 21 b. m. przyję ły stany większością kre­
sek 112 przeciwko Зд pro jekt, aby stronnicy Jó­
zefa Bonopui tego, zwani Afrancesados, odzyskali 
dawne swoje prawa obywateLćiie. Na teyże sessyi 
odebrano klasztorom  dobra, i przyłączono je do 
kra jow ych  na umorzenie długu publicznego. Pari 
G areli radz ił im ieniem kommissyi: 1) aby Wszy- 
stkia», Hiszpanom wolno było mówić o polityce z za­
chowaniem praw w  tey riiierze wydanych ; 2) 
aby każde zgromadzenie, nibzatwierdzone prawem, 
niezwłocznie ustało; 3) aby władze m iejscowe 
dawały stośo wne pozwolenia i  czuwały nad 
utrzymaniem pub liczne j spokoyności; 4) aby do­
zwolone zgromadzenia nie uważały się za bractwa^ 
ścisłym związkiem połączone.

Na sessyi stanów dnia 17 b. m. deputowany 
Is tu rie  zapytał się m in is trów : w jakim sposobie ścią­
ga się do H iszpanii tra k ta t, zwany świętem przy­
mierzem? m in ister spraw zagranicznych odpowie­
dział,iż nie w ie o żadnym takim  traktacie  i  że wszy­
stk im  istn ie jącym  trak ta tom  krajowym  służy za za­
sadę tra k ta t utrecbtski) w  k tó rym  nigdzie nie'mass



wzm ianki o po litycznych zdaniach. Na sessyi dpia Odebrano tu  przez gońca wiadmywść, iź  jun ta
18 b. m. kommissya pięknych sztuk, roztrząsną- z Oporto odpraw iła w jazd do Lisbony. Obie po-
wszy p ro jekt Pana Moreno G uerra  o b ic iu  pj.p- łączone ju n ty  mają ster rządu K ró lestw a Portu-
rn.ędzy w roku przyszłym , radziła, aby na pienią- galskiego. N a jw iększa spókoynośd pannie w  L i ­
d iach  było t  iedncy strony popiersie K ró la  z ko - abonie. Baw iący tam  A ng licy  pakują m ają tk i
loną  obywatelską u góry 1 napisem na okofo Ber- swoje ną okrę ty , i  wybiera ją  się do o jczyzny  swojey.
dinandus IV ,  Pater p a ir ia e  Iliepanorum  Rex\ a H rab ia  Amarente, jenerał portugalski, p rzyby ł
z drugi? , order narodowy ś. Ferdynanda m iędzy do G a llicy i, gdzie prosił o p rzy tu łek . Napróżno 
dwiema ko lum nam i, na k tó rych  opiera się xięga opiera ł się re w o lu c ji; opuściło go całe woysko,
ko n s ty tu c ji. którem u dowodził.

Podano stanom poselstwo Królewskie, w  k tó *  -------------
rem Monarcha, ze względu na liczne i nagłe in te - T  u  R c Y A.
ressa krajowe, przedłuża jeszcze na miesiąc ich  Podług najśw ieższych 'wiadomości, Basza Ja-
posiedzenia, zacząwszy od dnia 9 października. n in y , w id z ą c , iź  ż całego jego woyska zostało

Dnia j  2 b. m. uwięziono w  M u rcy i przeora, mu ty lko  63 ludzi, i  wątp iąc o ocaleniu swojem,
prokuratora i  jednego xiędza zakonu dominikanów. postanow ił zapalić prochow nią w  -cytade lli, do
Znaleziono w  ich celach niemało pism buntow ni- k tó rey  sie schronił, a tym  sposobem życie zakoń-
czych, • a między niem i odezwy, zapowiadające b li-  użyć. S tronnicy jego doc iek li tego zamysłu, k tó -
skie przybycie woyska -francuzkiego i  innego z ry. im  także śm iercią zagrażał; zapobiegli mu, i  
Pps*ano także oddział woyska do dwóch wsi w yda li A le  go woysku tureckiem u. N ik t  nie w ą t-
tey  p ro w in c ji i do W d le n cy i, dla p rzy tłum ię - p i o p rzysz łym  jego losie, bo z pewnóścią prze-
nia rozruchów, jeśliby jakie  powstały. w idzieć można, iź  tak, jak in n i bun tow n icy , śm ier­

ci rozkazu jenerała Odonojhu uwięziono w  Se- cią ukaranym  będzie. W iększą  część skarbów
w ill i  y  elu oficerów  tam ecznej osady, i  prawie Ale go sprowadzono, jak słychać, przez K o rfu  do
wszy stkich, k tó rzy  do głównego sztabu należeli. M a lty .

Zakazano wszystkich p a trio tyczn ych  tow a- ~
rzystw  i  k lubów tak w tuteyszey s to lic y , jako K u rs  w ileński na assygnaty od dnia 12
tez w prow inc jach . Będą więc zamknięte, co się października: rubel srebrny, 3 rub le  kopiejek 8o£:
bardzo zapalonym liberalistom  nic podoba. e czerwony z ło ty_  nowy ru b li 11, kopiejek 55,

jenera ł Vąldes, w ielkorządca ka d yxsk i, został stary ru b li 11, kopiejek 3$; im peryał 36 ru b li
njiapowdny m ińiśfrern w óyny. 97,^ kopiejek.

W olno Drukować Ignaćy Reszka Radca Kćleg. Kom Cent. Czł. —  u> W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi

Sady Exdyuuzorskie. Jacyn ty  n ieb ieskie  pe łne . . . . . 3o
3 . Sąd Poprawczo - E xdyw izo rsk i w  majętno- T u lip a n y  pojedyncze ogrodowe w  różnych

sci Raczunach w Ecie 1 ósżmiańskim po łożone j od * ko lo rach  sz. 2. . . . . . . .  7 -
dnia Ą q ybra roku te raźn ie jszego  ecęystujący, T u lip a n y  pe łne g ru n to w e  w  różnych  ko lorach 10
stosownie do chęci zna jdu jących  się w ie rzyc ie li T u lip a n y  ranne do fo rsow an ia  w  wazonach 8
spiesząc z ukończeniem dzie ła  sobie p rzypom czo  N arcyzy żó łte  pełne w  różnych  gatunkach 10
nego; przez m n ie jszą  aw izacyą wszystkich in~ T a c e tty  pe łne w  różnych  gatunkach i  na-
teres$owanych zaw iadam ia: i i  w dniu s5 te ra* zw an iach  . . . . . . . . .  1^
źnieyszego mca 8bra nieodmiennie w  ostateczną Z o n k iłe  w  różnych  ga tunkach . . . * 8
namowę dzieło wziąść postanawia, aby więc kaź L i l ie  bia łe . . . . . . . .  . . . 20
dy dostatecznie a tóm b y ł poinformowanym, p rz e t T u b e ro zy  pe łne  . . . . . . . . .  5o
gazetę Kuryera  -Lit. trzykro tn ie  ogłosić determi- R enonku ły  pe łne . . . . . . .  . 6
nuje, dodając zarazem, iź  na niestawających do A nem ony pełne  ........................................... 7z
tego terminu skutki z remissy wynikające ro z -  F e ra r ia  раѵопіа (tig r id ia ) . . . . . 5o
ciągnionem i zostaną. D a tt w  Raczunach roku  C orona im p e ria lis   ...............................   , 3o
з8 %о mca 8bra i  з dn ia . A m a r illis  form osissim a . . . . . . .  25

Jan Szczepanowicz P isa rz  Z . P . Osz. E xdyw . — —  belladona  ...................................75
----------------  .—  —  y ita tta  . . . . . . . .  75

Wezwanie kredytorów i  preteńsorow. —  —  u  n duła ta  .  l 5
Otrzymano w Redakcyi dnia 12 października __ __ lo iW lfo lia  . . . . . . .  5o

2. Z a  dekretem rymi&syynym Sądu G ł. 2 D e- __  z_v. eouestris r
partamentu Gubernii W ileń. dn ia  21 lutego teraz. « , ».•« '  '  '  . ł  *
roku zapadłym, Sąd Z iem  ptu W ileń  od dnia  , 2 Agapantus m u lt if lo ru s  . . . . . .  i 5o
teraz, mca fibra postanowiwszy zająć się oczewićcie Begonia p u r p u r e a ................................................. 5o
rozbiorem sprawy konkursowej JO. Xcia, K az i- C a lud ium  b ico lo r (arirm ) . . . . . 50
mierzą Giedroycia dziedzica dóbr In k ie try  w ptcie C o lch icum  autum nale  . . . . . . .  20
W ileńskim  położonych, wszystkich jego kredytorow  C idnum  am erican iim  nb
i  pretensorów wzywa, ażeby nieodwłocznie z do-   az ia ticu i * ’ * * c
wodami prawnemi naleinoście ich próbującerni sta- n  i ' * * .............................. 7P
w ali pod obawą amissyi dla niejawiącyęh się za- Lyc lam en europeum  . . . . . . .  5o
deklarowanej. Prezydent i  kawaler Urban Jaz- —  —  h e d e r a e io l iu m ............................... 5o
dowski. E ucom is reg ia   ..................................... 5o

 ----------------  —  —  punc ta ta  ...........................................5o
U w i a d o m i e n i e .  Haem antus p u n i c e u s ...........................................5o

2. D q  ogrodu P. S tru m ił ły  przyszedł n o -  coccinens . . . . . . .  i 5o
w y  tra n sp o rt cebulek ho lęderskich  i  in n ych  ro -  P ą n c ra tiiim  dec lina tum  . . . . ' . . 75
ś lin  cebu lkow ych  , k tó ry c h  cena następna: Y e lth e im ia  Y ir id ifo lia  -(aletris capessis) 100

Jacynty b ia łe  pełne pod osobnemi im io -  S c illa  региѵіапа .    . 75
nam i s z t u k a ....................................................k. s, 3o G eo rg iny  w  10 ko lo rach   ............................. 5 0
Jacyn ty  żó łte  pełne . . . . . . .  5 o G o źd z ik i holęderskie pe łne  (flance) w  5o
Ja cyn ty  czerwone pe łne . . . . .  3o różnych  ko lo ra ch  i  nayp ięk iueyszych



o d m ia n a ch , k tó rb  na zim ę mogą być 
sadzone w  g runc ie  sztuka . . . .  k . 20 

W yra żo n e  ro ś lin y  w  każdym  czasie, oprócz 
z im y , bez szkody w  na jda lsze  mkeysca prąei- 
Wożońe w  paku by d i  mogą. Życzący je nabyć, 
zechcą adresować się do ogrodn ika  F e lixą  
T a rnow sk iego , w  ogrodzie S tru m if ły  za R u d r 
n icką  b ram ą , a z akura tnością  us łużen i będą. 
W  tym że ogrodzie są do zbycia różne ro ś lin y  
o ranżeryyne i  treybhauzow e podług osobnego 
ka ta logu , a że liczn ie  już rozm nożone, p rze to  
o po łow ę  tan iey  od ceny daw nieyszey p rze - 
dają się.

Cena СеЬцІек kw iatow ych.
Ze składu Karola W agnera w R ydze, znay- 

dujących się do sprzedania w  magazynie Józefa 
Kopscha w  W iln ie .

Jacynty pęłne białe.
Caisse des comptes . sztuka srebrem kop. 55
Candidus y io la c e u s ..............................   , . » 35
O ag er ą ad  ..................... ..... . 55
H er min e . . .  ................................................... 4o
Passe Y irg o  . . . . . . . . . . . .  3o

Jacynty pełne żółte.
O phyr . .  . . . . . . . . . . .  4o

Jacynty p&łne czerwone.
G rco tro rs t (Grand Duc) . . . : . . . . 60
Hugo G rotius . . . . . . . . . . . .  5o
I i  Pastor fido .  .........................   4o
Rose M ig n o n n e .........................................   55

Jacynty pełne niebieskie.
Bleu f o n c e .................................................... . • 4o
Duc Louis de 13r o n s v i c .........................   bo
Duynzigt  ...............................  35
La bien aimee . . . . . . , . . , , gQ
L ’aube du j o u r ............................... ..... . . . 3o
Parmemo  ...............................  70

Jacynty pojedyncze.
Prem ier noble (białe) . . . . . . . . .
Plnie d’or ( ió łt f )  . . . . . . . i , . 25
Aimable Rosefte (czerwone) . . . . . .  55
G raa f vou Buuren (niebieskie) . . . . .- 55
K o ś c iu s z k o ............................................................. . 1 2 0

T u l i p a n y .
Duc van T e ll ( p e łn e ) .........................   10

—  —  pojedyncze . . . . . . (
Melange h a t i v e .................................................... .....

N  a r  c y  z e.
IncomparaMe . . . . . . . . . . . .  7 I x
Orange Р Ь о е п іх ................................................... .....
Sulphre K r o o n .........................................................
Van Zion   ♦ . • • 7 І
C e n t i ło h o ...............................................................

T  a c e t y .
Be Ile Ligeoise  ......................................... 20
Grandę double M a rs e illo is e ....................................5o
Grand Primo  ..........................................................
Grand Soleil d’ O r ................................ 20

Ż o n k i l  i  ę,
Petites simples och n  fe ra n te s ......................... . 1 0
Superieurcs t i o u b le s ...............................• • , 5«ł
Gran des simples 4 rćś J ia i i v e s ...............................n±

Po prze. hucz o wzmiankowane Cebulki powinny
bydź sad/v nu do Wazonów przed końcem miesią­
ca grudnia. Życzący nueń więcey rozm aitych 
gatunków' lub droższe , zechcą one tyypisa,ć przed 
nastąpieniem m rozów , a lnżey opisane podług u- 
podobama i na wiosnę w  ogrodach gady-ić można.
Ir is  a n g lic a    . . 7 I
Ir is  h is p a n ic a .........................................................
L ilie  b i a ł e ................................................... . . .  25

—  —  pchie . . v ....................................5o
Crocus ѵегпиз .........................................   5
 grand j a u n e  , . 4

A m arillis  fo rm o s is s im a ..................... ..... . . 5o
Tubereuses a tleurs donbles . . ą . . .  35
Melange supeibe de Renoncules . . .  . . 7-1

—  —  —  — d5 A nem one s .........................y l
Tulipes couleurs ^boisies saperbes . . . . y\
__ — donbles de t  out es couleurs . . . .  7^

— monstreuses o u p lu m a g e ......................... 10

G ita ra  Hiszpańska.
1 P rzyby ły  z W iednia do tutejszego m iasta 

JP • A lo izy Nentw ich artysta g ra jący  na g ir  
tarze hiszpańskie j , m ając zam iar przepędzić z i­
mę w tern miesęie, o fia ru je  się dawać lekcye chcą* 
cym się uczy c na pomieńiohym instrumencie, m i a-  
szA p na zam kowej u licy w domu JP . W  d o ń s k ie j 
pod N . 186. -  -. - '

O b w i e s z c z e n i e .
3. Wedle Ukazu J Ę p O  IM P E R a T O R S K IE Y  

M O Ś C I Sarnowładnącego Całą Rossyą etę. etę. ete.
W ypis z x ią g  grodzkich Ptu Brzeskjfgo roku  

1820 miesiąca septęrnbra 18 dnia przed aktam i 
grodzkiemi powiatu brzeskiego stanąwszy osobiścię 
Stefan Biegayło woźny powiatu tegoż re la c ją  po­
danego obwieszczenia zeznał w ie  słowa pisanego 
Wedle Ukazu Jego Imperator&kiey Mości Sąmo- 
władnącego Całą Rossyą etc. JózeJ Osuchowski 
Sędzia Z iem . P ruźański, А іеху Bierne c k i Pod­
komorzy p tu brzeskiego, Paweł Bylczyński re ­
gent sądu Gł. grodzieńskiego., Cypryąn Kaniewski 
pisarz Z iem  kobryński i  Ludw ik Łyszczyński І .  
regent Z iem . Brzeski, dekretem sądu G ł g r  odzień.
2go departamentu w  roku  1816 'óbra 2З dnia na­
stał ym  , rozdzia ł majątku Wy,czółek. W . \u fa ła  
Czyża b. prezydenta Z iem - brzeskiego pormęd^y 
jego kredytorow naznaczającym przeznaczeni exćLy- 
wizorowie oznaymujemy tym obwieszćzym urzędo­
wym lis tem , iż  lubo Ukazem Rządzącego Senatu 
w roku  1817 ф га  6 dnia za N . і д45 do grodzień­
skiego głównego sądu 2go departamentu nadesła­
nym , a exdywizorskiemu w W y czółkach sądowi, p rz y  
ukazie tegoż departamentu daty  2o t. m i  roku za 
N . 2,08b w kopii poświadczonej dla spełnienia na­
desłanym., zalecono , aby poty majątku W Czyża 
w podział pomiędzy krędytorow nieoddawać, do pó­
k i W  W . Roszczycowie nabywcy summy od Panien  
Brygidek Brzeskich na W y  czółkach będącej jako  
tra d y c y jn i possesorowie tychże W y czółek summy 
takowey nie wytrzym ają lub jeśliby kredy tor owię 
W . Czyża z łoży li takowe pieniądze W  W . t\o szczyp­
com w ten czas tylko podział majątku W ycw łek  
iść może; wszakże kiedy JW . M ich a ł H rab ia  G ra­
bowski koniuszy L itewski i  kawaler dom od sądów 
temu p rzy  podanej submissyi, iż będąc W W  Rasz- 
czycow aktorem wlewkowym summy na И  yczołhach 
i  razem tra d ycy jn ym  ppssesorem za rż&czoną sum­
mą tychże W y czółek, mając oraz niemało nabycia 
summ od kredytorow tegoż W Czyża, żąda 'mieć 
dekret Sądu Gł. na jp rędze j doprowadzony do skutku 
przez podziut tegoż majątku, za należne summy, a 
obok tego kiedy i  W . R a fa ł Czyż oddający fu n ­
dusze swoie pod odpowiedź kredytorom , aby n a j­
prędszą domierzyć satysfakcją takowego rozdzia­
łu  i  przeznaczenia na oney term in równi doproszą 
się: d la  tego więc Sąd E xd yw i żorski prze zna* 
czy wszy dzień 20 8 bra 182 'o roku na zjazd ad fu r t -  
dum rzeczonego majątku W y czółek w Brzeskirrydo- 
wiecie położonego, i  o tym terminie W . Czyża  ̂  
jego kredytorow oraz pretensorów przez podapfy 
im  niniejszego obwieszczenia w ko p i j  ach, i  zezna­
nie w aktach publicznych4, oraz podaniem onegblŁ 
do gazety kra jow e j K u r. L t t  zawiadomiwszy, wzy­
wa mających pretensje do majątku W . Czyża,aby 
na rzeczony term in w celu usaty sfakeyonowama sie­
biê  z porządku prawem przepisanym , ad fu frdnm  
W y czółek ja w ili się z tem zastrzeżeniem iż sąd E x -  
dywizorski czynność swoją kpntynuowąć ' będzie, a 
na niestawających podług regu ł sobie nadańych 
amissyą zapisać obowiązany zostanie. JM/a i5* se- 
ptembra 1820 roku U  tego oświadczenia padpćg 
takowy: Józef Osuchowski Exdyw izor prezy dując 
a następnie re lac ja  -woźnego z podpisem w tem 
brzmieniu: roku  1820 septembrą 18 dnia woźny P tu
Brzeskiego Stefan Biegayło niże y podpisany świad­
czę ninieyszym re lacy jnym  kwitem, i i  tego obwie­
szczenia kopiy sześć, pierwszą J W  M ichałow i Gra­
fo w i Grabowskiemu koniuszemu L i t  i  kawalerowi 
w majętności Nurcu drugą W . Rafałow i Czyżowi 
b. Prezydentowi Sądu Ziem Brzes. w majętności 
Wyczólhach , trzecią Jakóbowi Protassowieku-mu 
Sędziemu Gran. Brzeskiemu w majętności U ' i  elan o- 
wie, czwartą W . Samuelowi Czyżowi synowi A!e- 
xandra ę z y ia  w Ostromeczowie w ręce W , Ju liana

W  V



Suzina kapit. woysk poi. f i  t o o W  ¥ ° - J leŻ '  
, „ in fa  JV Magdalenie z Wopunskich Su-

iZ iT y  f f l Ł AcZ w ie  alias J a L fin ic  dobrach w powiecie Brcesklnj 
leżących, wszystkie na dniu  17 <• m- a szóstą po 
dahzrch  wszystkich hredytorów 1 prełensorow U .  
R n fa l a Czy za do drzw i kariccllaryi Gr. Brzes. na 

na irtśtaricfą  W  AU*bf?  
nieckiegó Podiom  Brzes. Józefa Osuchowskiego b 

Jirrsisiń.. C w rra n a  Kaniewskiego

m Ĝ 2  Z ^ h i ^ J ą d  fs d y w iu trs k i 
i ,  m a ję tn o ś c i  f t y  czółkach składających p o  podawa-

p rT y^ ta  iVpU ana,er?  których ite n w yp is  w roku te- 
raźn ie jszym  1820 mc'a septembra ao dnia za poda-
ną  p ro ibą  i  n a s t a lą  po oney rezolucyą strome po- 

irZebT ^ n o U7 lh 7 g ' n ^  g ę g a m i ewiddezę Jo-

nie wolno P « > j¥ d o  S ^ p L m k  Sędzia Gr. mień.

O  s t  r  z  e i  e n  i  ei
3 N a doczytane w dodatku umieszczone do ga­

zety Kur. L it .  w r . 1820 w r z e ś n i a  1 0  dnia z a  N .  m
Zety M  ,,rt»łлAnmietiie vvzez\Jmci P a -

mnie to zlecenie i  czy to dla dobra moiego ro* 
’Ói7a Za6 d/a własnych widoków tę pracę nad cu­
dzą własnością podięła , jeże li więc okaże się ze 
ściany domu lub su jity  czy U te i^k lepy  zaw ala ły się 
G one swoim ехрепает JP . Sucharzewska zrepb- 
rowałó. z wdzięcznością poniesiony wydatek po­
wrócę, lecz gdy się okaże [o cztm nawet nie w o j- 
pię ) że p rz tz  zbyteczną o całość demu mojego 

zdezelowała lub co niepotrzebnego 
пиГ  / *ѵ~» v —  i  pompie possesorki tra d y c y jn e j 
dogadzającego a na k r z y w d ę  moją poczyniła, nie
tylko ie  za one bonifikowctć nie myślę, /ecz za 
dezolacyp sa tys fakc ji na funduszach JP a n j 
Sucharzewskiey poszukiwać będę. ostrzegam i  
w iem  celur n in ie jszą odpowiedź do R edakcji K ur. 
L it .  d la  zaawizowania trzykrotnego podając ónę 
własną podpisuję ręką. Dan i 820 września 27 dnia  

Tadeusz Sabowicz b. R. M - W .
Takówą odpowiedź Sabjwicza wolno do gaze­

ty  J ilirye ra  L it ,  umieścić da tu t& u p ra ,
'Karol Romnnówicz Sędzia Gr. P tu W ile n •

P  o d t  a d.
3. Od Rządu gubernialnego M ińskiego og ła - 

*za się : i£ w tu te jsze j Skarbowej Izbie , 
odbywać się ta rg i , na dostawkę do wojennego bo-
_ . . • . ' '  . ‘ л J f t O /•? 7 m  Z*ł *
UUUJWUis ot ̂  6 ѴП. 5 y w

zety Kur. b it .      ,  • p  bruyskiego i  mińskiego szpitalu Ływrwsci i  ma-
WY ч złe y pod tytułem uwiadomienie Prze zJ l^ 1 f® T  tery ułów  ; zatem życzący pod/ąć Jię takowej do- 
n ia  Aniele ż Bacewiczów Sucharzewską, m zeypod- J  .  ^

B )£ ix "es ;x -5 E
4 /с й  ra c to n to »  P°9 lSay tZ l  b f ć Lnarewiczów nie mała ilość należy, a ztąd ze 1 prze
lew przez J P . S u c h a rzewskę nabyty 1 trądycya  przez
Z  nadomie moim pod N .  128, o s n a c ^ m  ro ,-
ciągniętą, jest nie trw a łą , bo za ureahzowaniemsię
Z e z  wyrok Sądowy do JPP. Baynarewiczow mo- 
P ГР Sucharzewska po satysfakcją  dó

tw/jun/w- .  ł - /  c > ъ *•
* ta w b \ zec/icą przybyd i z pewną ewikcyą do 
teyźe itb y  skarbowe/ na te rm iny  : d'*m śb, 28 
j  3o następującego miesiąca 8bra. teraz, roku  
D n ią  2 3 septembra 1З20 roku.

Sekretarz Fe licyań Arcim owicz.

3. ZFa s.toek Dekretu óczewistego Sądu Ziem. 
F tu  W ile fi. dnia 5 teraźniejszego mca i  roku 
między JP . M ichałem  Szyrw ihskim  a kredyto -  

... • j . i ; / nr rtmł •г.гятіѵгЬ. Jana o rca  i  Józefa
nrzez wyrok Sądowy do j r r ; .  п а у п ш с ^ ^ . ^  m ięazy л  . ; - . /
Fi Z  Ire tensyJJP - Sucharzewska po s a t y s f a k c y ą  do fa m . £ deb it0 ram i zeszłych Jana oyca 1 Jozefa 
K L c h  wlewkodawców podług prawa 1 J P raW^  syna S zym ifisk ich  zapadłego w terminach p ie r-  

Jść odesłaną będzie. 1 dla b g o to Jo d o b n n JP a ^  ^/iza 25 dritg tm  26 a trzecim 1 ostat­
nim dn/a 2Mmca i  r o b  teraźniejszego będą się 
wyprze dawać z pub liczne j l ic y ta c ji domy i  p la ­
ce w mieście W ilń ie  i  na przedmieściach po ze­
szłym  Janie i  U rszu li Szyrwińskich pozostałe 
mianowicie: iffio  kamienica p rzy u lic y  Rudnic­
k ie j 'frontem do n ie j a ty łem  od u lic y  K w a -  

’ ’ murowana, dwupiątrowa pod 
m a z dalszemi p rz y  n ie j  budo-

w »
trw a ła  nie jest. rzuciła  się do wybiegów a naprzód 
wiedząc ze m isy  podpisany nie sźczęśhwą losu naleją 
^n ieprzyjaznych osob in tryg ą  z zapaśow^ wyzutym  
zostaL nierzetelnbm uwiadomieniem należność swa-

w zn e y  rub li sr. °  ' rza  browaru l  innycti zaouaowan ъыаищцеи.
« О  5«V « в «  Ь ш -еш су m urow any dw dpta jra- 

w o w p rz o d łu z n  n u  < У <rz6ło„ Wfy n e ro iw y  ,t iH  Л .  272 (rontem ^  R a tu -

' * - r reP7 l  z 2 T ^ Z t J i  n le m L b y  n ik t m z a  m U p k itg *  a bukiem od uucy R M e y
va l, r .  sr. З00, z tern jeszcze o* ; nnło lona- 4 ło  possessya p rzy  n ł c r  Ostrobram -
w iycżać  żadnych surnm mnie nizey po p > k tó re j exyśtu je kamie
nie ważył się dla tego, ze ,  Р° 1 . ± Л Ж а п^ п/ і  dalsze budowleше w a z jt otę --D-7 - . ,
d o c z e t n e r  s ie d e ą c  pomimo naliczoney tu t, więcey
jeszcze karbować pretensyi do wlamosci mojey ma 
powołanie i  chęć szczerą oney pochłonięcia- na 
co z mojey strony odpowiadam , ze Jak do tąd  
kredytu nie potrzebowałem, tak i  odtąd bez nie. 
go obeyśdź się po tra fię , co zaś do obhkwidacyi Są- 
dowey z JPB- Baynarewieżam i wlewkodawcam  
JP. Sucharzewskiey dobroczynną mych p rz p a c w ł 
pomocą wsparty bez pieniędzy otrzymać spra­
wiedliwość mam nadzie;ę, a w ten czas gdy wza ■ 
jemnem i pretensyami z Baynarewiczami pokwietn- 
iemy się, tradycya JP. Sucharzewskiey upadając, 
wybawi ią  z bo ja in i w jak iey  dziś zostaje, abym 
nie obarczał in n tm i długam i domu, który ona so-
b ie  polubiła, w tenczas mówię będziemy ynow ili z 

r  • 1___ ___ n>r. fn hvła natrze-

SKiey pou 1 y. j  - -- j
niczka murowaną dicópiątrawa i  dalsze budowle$ 
5to possessya w  zaułku ostrobramskim pod N .  
] 2$2  na którey zn a jd u je  domek murowany 
z sieńmi drewnianerni;  naostatek possessya na L u -  
kiszkach pod N .  882 *  dom -n ; sklepem i  szpi-  
chrzami drewnianerni. Ż yczący  zaióm nabydz 
pomicnione possesśye z placam i, zechcą Zna jdo ­
wać się w oznaczonych terminach w s a li 8ądu 
Z iem . F tu  W ileń. W domie sądowym za Z am a 
kową bramą położonym, o godzinie Зсіеу poobie­
d n ie j. Opisanie zas tychże posscssyow oraz wa­
runk i do licy tow an ia  przepisane w każdym cza­
sie kommunikowane bydź mogą przeyemnie w miesz­
kaniu mojćm iv domie W . W iłe y k l P rezyden­
ta  nrzy zaułku Sio M ichalskim  pod JY. 146

71 .ІЙ . 9^/4 rn Л Anin•ie polubiła, w tencea. mówię będziemy jn o m u  e ~  ^  | fo ( )  mca Ш а  'q dn ia ,

s t A r  s Z a r Z k a  m ia ła  ode  Jakób T o u T M  Ziem. Ptu W iteń. P isarz,


